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IV e f M 1ST H M E I M HCtKl ZŁOTEJ z r. 1921
Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8°|0 państwowej pożyczki złotej, uchwalonej 

przez Sejm Ustawodawczy w dniu 26 września 1922 roku na następujących warunkach:
I W a r u n k i  e m i s j i *

W  dniu 16 października r. b. będą oddane do sprzedaży obligacje 8 proc. państwowej pożyczki złotej z r. 1922 w odcinkach:
1) p o  10, OQ €9 m a r e k  p o ls k ic h  i Id  z ło ty c h  p o ls k ic h  wt z ło c ic
2 ) <§» S0 9OOU gg f f  i BO 9g f i  f f

Sprzedaż będzie dokonywana do dnia 15 stycznia 1923 r  za gotówkę: w Centralnej Kasie Państw owej, Kasach Skarbowych, O d­
działach Polsk. Krajów. Kasy Pożyczk. i Poczt. Kasy Oszczędn., oraz w bankach i instytucjach finansowych, których spis będzie dodatkowo podany.

Cena emisyjna, ustalona aż do odwołania, wynosi:
1) z a  o b ligac ję  1 0 ,0 0 0  ma* ek  po lsk ich  i 10 z ło ty c h  p o lsk ich  — 2 4 ,0 0 0  IHkp.

2) „  ,* 5 0 ,0 0 0  „  „  * 50 „  „  120 ,000  M f c p .
W  ten sposób przy obliczeniu części markowej marka za markę, część zlotowa wypada po 1400 mkp. za złoty polski równy frankowi szwajcarskiemu.

Prócz tego oddziały Pol. Kraj. Kasy Poż. będą przyjmowały do dn. 15 listopada r.b. zapisy ratami, rozłożonem i w sposób następujący:
I rata — $* *■ at jf z a p i s > < »  — wynosić będzie 20% ceny emisyjnej

II „ — do dnia 15 grudnia r. b. — „ „ 40% „ „
III „ — do dnia 15 stycznia 1923 r . — „ „ 40 h „ »

P rzy  zapisach ratami, każda rata będzie obliczona w edług tej ceny emisyjnej, jaka będzie obowiązywała w dniu jej wpłaty.
Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjm ują przy zakupie 8 proc. państwowej pożyczki złotej z r. 1922 i zapisach na 

nią połowę należności w obligacjach Pożyczki O drodzenia (5 proc. wewnętrznych pożyczek państwow ych z r. 1920—długoterminowej i krótkoter­
minowej) w edług ceny nominalnej z doliczeniem wartości bieżącego kuponu.

i  f» W  m m m m  U i s p l i t  v  s b l i f l a e . j i  i  w .
Obligacje 8 proc. państwowej pożyczki złotej z r. 1922 będą wykupione przy ich przedstaw ieniu w dniu 1 października 1927 r. lub 

w term inie wcześniejszy za 6-miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześniej jednak niż w dniu 1 października 1925 roku.
M inister Skarbu zarządzi wykup według zasad następujących:

I) za część marikawq Sędzio wypłacona »«m« aznaczsna na obligacjach marka za markę;
2 za część złetow ą posiadacz obligacji otrzyma:

a) albo tyle franków szwajcarskich, na ile złotych opiewa obligacja,
b) albo tyle dolarów, ile wypadnie z przeliczenia sumy złotych na dolary, licząc po 0,193 doi. za 1 złoty
c) albo tyle m arek polskich, iie ich wypadnie za część zlotową w edług kursu dolara Stanów Zjednoczonych A m eryki na

giełdzie W arszawskiej w miesiącu poprzedzającym wykup.
Te same zasady będą stosowane przy spłacie kuponów.
ill* $ 2 c « e g 6 l n «  p *» w 11 •  J « p®*f c*k* « I o t  ej.

Obligacje 8 proc. państwowej pożyczki złotej z r. 1922 mają wszelkie praw a papierów, posiadających bezpieczeństwo pupilarne, 
i będą przyjmowane jako wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów  ze Skarbem  Państw a, oraz kaucje 
składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych.

Kupony od obligacji 8 proc. państwowej pożyczki złotej z r. 1922 wolne są od podatków, od kapitałów i ren t i będą przyjm ow a­
ne przy uiszczaniu ceł, podatków i opłat państwowych. M IN IS T E R  SK A R B U

Warszawa, dnia 1 października 1922. (  )  J A S T R Z Ę B S K

Dr H. S ro ś iM si i
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych I skórnych

Choroby weneryczne skórne
i

Przyjmuje
Psoie 5—6.

Sornowieo Kowalska 2 m. 7 (3 p)

tnoozopłciewe. 1342
|e od 11—2 i od 6— 8.

j S P R A N Y  W Y B O R C Z E  

>
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LUCJA TEICHNER ALTMANOWA
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P rs y jm u ją  c o d z ie n n ie  o d  ff. 9 ra n o
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Unjst a inteligencja.
Sosnowiec, 21 paźdz.

Na gruncie Zagłębia od 
niewielu tygodni rozpo­
częło swą działalność świe­
żo upieczone stronnictwo, 
t. zw. unja narodowo-pań­
stwowa.

„Państwo i inteligencja!" 
Oto hasła ,| którymi unja 
operuje aż do znudzenia, 
wierząc w swej f'C dębiej

naiwności,i ż  powtórnie od­
kryła Amerykę.

Jako punkt wyjścia ze 
wszelkich trudności, jako 
ś r o d e k  do rozwiązania 
wszystkich problemów, któ­
rych tak wiele jest w skom­
plikowanym życiu społe­
czeństwa naszych czasów, 
unja wysuwa dobro pań­
stwa. Ono będzie alfą i 
omegą wszelkich poczy­
nań unjonistów na terenie

przyszłego sejmu, ono bę­
dzie kluczem do rozej­
rzenia się w zawikłanych 
sytuacjach politycznych i 
społecznych naszego na­
rodu. W  konsekwencji u- 
njoniści głoszą, iż progra­
mem ich, jako stronnictwa 
wybitnie państwowego, jest 
konstytucja marcowa.

Niema w Polsce partji 
prócz komunistów, które- 
by całkowicie nie godzi­
ły się z unją i nie broni­
ły  razem z nią państwo­
wości polskiej i dla któ­

rych konstytucja nie by­
łaby pierwowzorem pro­
gramu. Kwestja tylko, jak 
które stronnictwo pojmu­
je dobro państwa i jakie 
drogi, wiodące do tego ce­
lu, uważa za najlepsze. W  
tym miejscu rozpoczynają 
się różnice w poglądach 
na sprawy państwa, stąd 
też powstają grupy poli­
tyczne o najrozmaitszych 
odcieniach.

Tymczasem unja, prze­
nosząc nad wszystko ideję 
dobra państwa, nie ma iea-



nocześnie odwagi wskazać 
środków, zmierzających do 
urzeczywistnienia jej idea­
łów, gubiąc się w niezli­
czonej masie oklepanych, 
czułostkowy ch komunałów, 
poza którymi widać lękli­
we, niezdecydowane twa­
rze politycznych debiutan­
tów.

Temu niezdecydowaniu 
dała unja nazwę centrum, 
przyczym w y r z e k a  się 
wszelkiej walki politycznej, 
przyjmując na siebie rolę 
pomostu między prawicą 
a lewicą i strojąc się w sza­
ty anioła pokoju, godzące­
go powaśnione stronnic­
twa w przyszłym sejmie. 
Aby uniknąć walki, unja 
musi się starać o dogodze­
nie wszystkim wokół i każ­
demu z osobna.

Jak to zrobić?! Nic łat­
wiejszego. Poprostu nic 
się nie m ó w i  o najbliż­
szych i najaktualniejszych 
zadaniach sejmu, unika się 
wypowiadania poglądów na 
sprawy społeczne i gospo­
darcze, choćby tylko dla­
tego, aby móc na jednej 
liście pomieścić obszarni­
ka Baworowskiego i bied­
nego nauczyciela wiejskie- 
g°.

W  jednym tylko momen­
cie unja schodzi z wyżyn  
poezji politycznej na ziem­
ski padół płaczu i dziura­
wych butów, mianowicie 
wtedy, kiedy zapewnia,|iż 
będzie się domagała po­
prawy losu inteligencji pra­
cującej. Mówi się jednak
0 tym tak ogólnikowo i 
tak nieśmiało, iż trudno 
przypuścić, aby subtelne 
nerwy uduchowionych u- 
njonistów mogły kiedykol­
wiek przetrzymać twardą
1 bezwzględną walkę o 
chleb dla swoich zwolen­
ników.

Niemniej jednak, rzuca­
jąc hasło poprawy bytu in­
teligencji pracującej, unja 
uważa, że z tego tytułu in­
teligencja ta powinna, jak 
jeden mąż, stanąć w jej 
szeregach.

Te pretensje unjonistów 
kolidują z ich okrzyczaną 
„państwowością“, nadając 
bowiem inteligencji specy­
ficzną fizjognomję politycz­
ną, tworzą niejako nową

klasę społeczną, to znaczy 
jeszcze jeden czynnik w 
szeregach ścierających się 
żywiołów na terenie walki
0 byt. A  przecież unja 
rozumie państwo, jako sie­
lankę, gdzie złotymi zgło­
skami będzie wyryta ma­
ksyma: „Nie samym Chle­
bem człowiek żyje".

Jeszcze jeden i bodaj 
najpoważniejszy z a r z u t  
spotyka unję, jako stron­
nictwo, stworzone wyłącz­
nie dla inteligencji. U. N. 
P., oddzielając inteligen­
cję od reszty społeczeń­
stwa murem chińskim pro­
gramu politycznego, poma­
ga jednocześnie najciem­
niejszym żywiołom do zy­
skania wpływów w ś r ó d  
mas, które bez rozumnych
1 światłych kierowników  
łatwo zejść mogą na bez­
droża, co byłoby nietylko 
końcem państwowości pol- 
skiej, ale i inteligencji, 
czego jaskrawym przykła­
dem jest Rosja bolszewic­
ka.

Inteligencja p o w i n n a  
wejść i wejdzie z r a c j i  
swego stanowiska do sej­
mu i senatu, nietylko jako 
U. N. P., lecz z każdej listy  
wyborczej. W ó w c z a s ,  
dzięki swej przewadze li­
czebnej będzie ona w cia­
łach ustawodawczych two­
rzyła siłę decydującą, bę­
dzie naprawdę czynnikiem  
ładu i pracy państwowo- 
twórczej.

Do tego zaś wszystkie­
go najmniej jest potrzebna 
unja narodowo - państwo-

Ćw.

K om binacja „R oln ik a11.
Niejednokrotnie wskazywa­

liśmy na r niebezpieczeństwo 
tworzenia „dzikich" list w y ­
borczych, które nie mając żad­
nych szans przeprowadzenia 
własnych kandydatów, świado­
mie lub teź nieświadomie przy 
czynić się mogą jedynie do roz 
bicia jedności stronnictw na­
rodowych i tym samym narazić 
interes narodowy na poważne 
straty.

Obecnie otrzymujemy pi­
smo p. Karcza, którego wbrew 
i bez jego woli i wiedzy u- 
mieszczono na liście „Rolni­
ka".

Pismo to, oceniające bardzo 
trafnie metody pewnych łow ­
ców mandatów i ich wyborcze

„kombinacje" podajemy poni­
żej w dosłownym brzmieniu:
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o łaska­
we wydrukowanie w swym  
poczytnym piśmie następują­
cego wyjaśnienia w Jsprawie 
dzikiej listy p.n. „Rolnik.

Niewiem jakim prawem bez 
mojego pqewolenia, umieszczo 
no nazwisko moje na tej li­
ście. Z początku myślałem, 
że ci ludzie, którzy mi o tym 
mówili, żartują, (bo ja takiej 
listy nie widziałem), aż tu o- 
trzymuję list następującej tre­
ści:

Choroń '9.X 28 
poczta Poraj piotrkowski. 

Szanowny panie Antoni Karcz!
„Miejscowa i okoliczna lu­

dność wystawiła moją kandy­
daturę do Sejmu i pańską na 
liście „Rolnik", jeżeli pan 
chce kandydować, to przed 14 
b.m winien pan złożyć czy 
przesłać do 21 okręgowej ko­
misji wyborczej w Będzinie 
następujące oświadczenie". —
I tu dostaję naukę, jak to mam 
robić. List powyższy kończy 
się następującym dopiskiem: 

„Można przed samymi wy­
borami zrobić pewną kombi­
nację? i następuje podpis: By- 
liński.

Teraz dopiero otworzyły mi 
się oczy jak powstała lista „Roi 
nik". To teź nie wiele my­
śląc napisałem list do pana 
Bylińskiego następującej tre­
ści:

Krzemienda d. 13.X.22. 
Wielmożny Panie Byliński!
Z wielką przykrością i zdzi 

wieniem dowiedziałem się o- 
negdaj, jakoby taka lista „Roi 
nik" istniała. Lecz jeszcze wię 
ksze było moje zdumienie 
wówczas, gdy 'wyczytałem z 
listu W. Pana, że to W.Pi 
jest twórcą owego dziwoląga. 
Bo prawdę powiedziawszy ja 
myślałem, że to zdolen był 
zrobić mało oświecony czło­
wiek albo o niskich instynktach 
nie dbający prócz siebie o nic. 
A tu przekonywuje się, że to 
W.P., jako obywatel ziemski 
na kilkunastu włókach ziemi, 
i jako osobistość znana, nie 
zechciał wytłumaczyć wybor­
com, że najgorsze skutki są 
takich list „dzikich" — w szcze 
gólności przy dzisiejszym sy ­
stemie wyborczym. Źe to 
skazanie na zagładę tych kil­
ku tysięcy głosów naiwnych, 
które da się złowić. Ja ze 
swej strony oświadczam kate­
gorycznie, źe nie będę kandy­
dować z tej listy, bo by mi 
wstyd było przed społeczeń­
stwem, gdyby mnie pomówio­
no o warcholstwo; a pomówio 
noby mnie słusznie. To też 
zaklinam WJP. aby zechciał 
nie rozbijać tej Jedności Na­
rodowej, bo żadne kombina­
cje nic nie mogą zrobić, o ja­

kich mi W.P. wspomina, po 
nad to jak najgorzej mogą za 
szkodzić sprawie Narodowej. 
Mamy już i tak nieprzyjaciół 
bez liku, więc dopóki czas na­
leży wycofać listę. Oczeku­
jemy odpowiedzi od pana do 
niedzieli 15 b.m., w przeciw­
nym razie muszę ogłosić w  
prasie, iż lista ta niebyła two­
rzona przezemnie o co mnie po 
mawiają. Z poważaniem A. K.

Korespondencję tą ogłaszam  
w prasie, aby powiadomić tych 
wszystkich, którzyby mieli wąt 
pliwości o istotnym stanie rze 
czy. Z poważaniem

Antoni Karcz.

Wiec U. N. P
Onegdaj w sali polskich 

związków zawodowych na Po­
goni odbył się wiec U. N. P., 
na którym programowe prze­
mówienia wygłosili pp.: dr.
Brokowski, p. Czaki z War­
szawy i profesor Wyspiański. 
Przygodni mówcy głównie so­
cjaliści, w dosadnych słowach 
scharakteryzowali brak poczu­
cia rzeczywistości wśród inte­
ligencji, grupującej się w unji, 
lokalne bowiem warunki nie 
sprzyjają rozwojowi tego 
stronnictwa.

W iec zakończył się dla je ­
go inicjatorów wprost fatalnie, 
bo ostatnim mówcą był opo­
zycjonista w stosunku do unji 
dr. Pawełek, po którego prze­
mówieniu olbrzymia większość 
zebranych, uznając widocznie 
słuszność jego argumentów, 
opuściła salę. Zostały tylko 
puste krzesła.

Rację więc ma „Szczutek", 
pisząc o unji w ten sposób:

— Jak tam idzie?
-— Świetnie! Mamy popar­

cie 4 stronnictw, rozporządza­
my 44 dziennikami, stworzy­
liśmy 440 central agitacyjnych, 
postawiliśmy 4400 kandydatów, 
odrzuciliśmy 44000 kandyda­
tów na kandydatury, tylko 
jednego brak.

—  ? ? ?
— W y b o r c o  w...

spraw zagranicznych państw 
bałtyckich w Rewlu, zaznaczy­
ła się zgodna tendencja do na 
wiązania stosunków handlo­
wych z Rosją. Rokowania 
polsko rosyjskie będą wzno­
wione w najbliższym czasie.

— Rząd sowiecki zgodził 
się na propozycję odbycia kon 
ferencji moskiewskiej w spra­
wie ograniczenia zbrojeń po 
30 b.m.

— Rząd francuski zapropo­
nował zebranie się “ogólnej 
konferencji pokoiowej d. 6 li­
stopada. Turcy proponują 
miejsce obrad, Florencję albo 
Lugano, w razie, gdyby zwo­
łanie konferencji w Smyrnie 
okazało się niemożliwe.

— Delegaci ligi narodów 
dla spraw pasa neutralnego 
pomiędzy Polską a Litwą u- 
kończyli swą pracę i obecnie 
przygotowują raport dla rady 
ligi. Delegaci proponują p o­
dział pasa neutralnego między 
Polską a Litwą.

— Po złożeniu wizyty w Re 
wlu polskie okręty wojenne 
„Komendant Piłsudski" i „Ge­
nerał Haller" odwiedzą Rygę 
i Helsingfors.

— W  połowie października 
przyjedzie do Warszawy w ło­
ska misja handlowa. Misja ta 
zwiedzi i inne miasta Polski.

r o n i k a .
Kaie&darcylc*

Dziś Urszuli P. M. 

Jutro Korduli Alodji 

Wsch. słońca 6.35 

Zach. „ 4,54

Wieści walne.
(Z pism  1 d ep esz  w czo ra jszyek )

— Do Warszawy przybył 
sekretarz izby handlowej pol­
sko-węgierskiej w Budapesz­
cie dr. Robert Foltenyi w zwią 
zku z projektowanym ukła­
dem handlowym państwowym  
między Polską a Węgrami.

— Ministerjum spraw w ew ­
nętrznych zarządziło jaknaj- 
energicznejsze dochodzenie w 
celu wykrycia sprawców mor­
du redaktora Twerdochliba i 
poleciło ogłoszenie nagrody 
2 miljonów marek za ujęcie 
sprawców.

— Na zjeździe ministrów

Kartofle tanieją. W obec ob­
fitych urodzajów kartofli w r. 
b., jedyny produkt kartofle 
staniał w cenie. Jeszcze nie­
dawno za korzec kartofli żą­
dano 5 tys. mk. obecnie zaś 
ilość ta w sprzedaży rynko­
wej kosztuje najwyżej 3.400.

Wypadek samochodowy. W  ub.
czwartek o jgodz. 2 i pół po 
południu obok przejazdu ka­
towickiego w Sosnowcu, szo­
fer kasy chorych w Sosnowcu 
Franciszek Malinowski naje­
chał samochodem na przejeż­
dżającego furmanką Włady­
sława Torunia, zam. w S os­
nowcu przy ul. Staropogoń- 
skiej nr. 15 Na szczęście wy­
padek ten nie spowodował 
poważniejszych następstw, al­
bowiem furmanka i konie o- 
calały, natomiast Toruń ma 
skaleczoną głowę i przedra­
mię. Pomocy lekarskiej Toru­
niowi udzielono na miejscu.

(Dulka d  h D M
141.

Jeden, umieszczony w nim 
przedmiot, zwracał na siebie 
uwagę. Była to wielka szafa 
żelazna, zajmująca prawie ca­
łą szerokość ściany.

Na środku pokoju stał stół 
czworograniasty, pokryty tu­
recką makatą, na którym znaj­
dowały się wagi, lupy i wiele 
innych przedmiotów do szlifo­
wania drogich kamieni.

Przed kominkiem, na któ­
rym płonął ogień, mimo ła­
godnej na dworze temperatu­
ry, siedział mężczyzna siedem­
dziesięcioletni. a raczej leżał 
na szerokim fotelu.

Gruba kołdra wełniana okry­
wała mu nogi.

Był to Samuel Rćnard.
Ubrany w błękitny szlafrok 

flanelowy, miał okrytą głowę. 
Gęste, białe włosy, krótko 
przycięte, otaczały twarz star­

ca bladą, o wyrazistych rysach 
Długa, biała broda na piersi 
mu spływała.

Desvignes powitał go ukło­
nem.

Samuel skinął głową, mó­
wiąc:

— Wybacz pan, iż nie po­
wstaje na twoje przyjęcie,lecz 
podagra przykuwa mnie do 
krzesła, ruszyć się z miejsca 
nie mogę. Obecnie nie przyj­
muję nikogo. Zrobiłem jedy­
nie wyjątek dla pana, ponie­
waż służący oznajmił mi, że 
przynosisz cudowne rzeczy... 
a cuda w dziedzinie klejnotów 
są tak dziś rzadkiemi, iż obej­
rzeć je pokusa mnie ogarnęła. 
Podaj panu krzesło — rzekł 
do służącego, posuń fotel wraz 
ze mną do stołu i odejdź.

Podczas, gdy lokaj wykony­
wał rozkazy, Arnold szkatuł­
kę opakowaną postawił na 
stole.

— Po raz to pierwszy, zda­
je mi się, mam przyjemność

spotykać pana... — rzekł sta­
rzec.

— Tak... osobiście pan mnie 
widzisz raz pierwszy — od 
parł były sekretarz Mortime- 
ra; lecz ja znam pana. W i­
działem cię kiedyś w rCeylo- 
nie i wiele o panu słyszałem.

— Tak... byłem tam przed 
dwoma laty...

— Właśnie... dwa lata temu... 
— rzekł łotr, kłamiąc z bez­
czelną odwagą.

— Pan mieszkasz w Ceylo- 
nie?

— Nie, panie... Przejeżdża­
łem tam tylko... Mieszkam w 
Baltimore. Jestem rodowitym  
francuzem,wychowańcem szko­
ły górniczej. Przedsięwziąłem  
na własne ryzyko w Indjach 
tyle niebezpieczne poszukiwa­
nia djamentów. Pomyślny sku­
tek uwieńczył me prace. Pro­
wadziłem prócz tego w Cej­
lonie i jego okolicach handel 
kupna i sprzedaży i dziś je ­
stem 'posiadaczem klejnotów 
najwyższej wartości, którym

nic nie dorówna, a w jakie 
włożyłem mój cały majątek. 
Będąc dosyć bogatym, zaprag­
nąłem powrócić do Francji i 
nie opuszczę już mego rodzin­
nego Paryża.

— Pozwolisz mi więc pan 
zobaczyć owe klejnoty naj­
wyższej wartości, te cuda któ­
rym nic nie dorówna? — za­
pytał Rćnard z ironicznym u- 
śmiechem.

— Chcę je panu sprzedać...
— Mnie... sprzedać? — po­

wtórzył starzec.
— Tak... w tym celu do pa­

na przychodzę.
— Winienem panu oświad­

czyć, iż jestem  bardzo trud­
nym w nabyciu — odrzekł 
Samuel!. — Zapewne wiesz o 
tem, gdy mówisz, źeś o mnie 
coś słyszał. Kupuję jedynie 
sztuki, odznaczające się wy­
soką wartością, a one tak są 
rzadkiemi. iż można pow ie­
dzieć, że obecnie wcale ich 
nie ma. Radbym takowe od­
naleźć, mając zamówienie na

dostarczenie ich dla dwów 
domów panujących, łączących 
się z sobą.

— Być może, iż panu przy­
noszę to, czego tak szukasz 
daremnie — rzekł Arnold z u- 
śmiechem.Jeden z mych krew­
nych, jubiler w Golkondzie, 
olśnionym* został temi klejno­
tami. Zresztą pan sam najle­
piej osądzisz.

Zaciekawiasz mnie pan...do­
prawdy...

Tu Arnol, wydobywszy szka­
tułkę z papieru, otworzył ją 
małym kluczykiem.

Izraelita zapuścił wzrok w 
jej głębię i naraz bladą twarz 
jego  okrył rumieniec, oczy 
zabłysły przelotną błyskawicą, 
zapomniawszy o swej podag­
rze i niemocy nóg zbolałych, 
zerwał się nagle, jak tknięty 
iskrą elektryczną i z rękoma 
opartemi na stole, z wlepio­
nym wzrokiem w nagroma­
dzone klejnoty stał jak ocza­
rowany. D. c. n.



Napady rabunkowe. W ub. 
czwartek o godz. 1-ej popołud­
niu na powracających z Kato­
wic do Będzina kupców tam tej­
szych br W ekselmanów na d ro ­
dze pomiędzy Laurahutą a 3an - 
kowem napadło trzech uzbrojo 
nych bandytów Bandyci za trzy ­
mali furmankę i zrabowali n a ­
padniętym 47 tysięcy mkp i 
11,600 mk. niem.

— W  ub. czw artek o godz 6 
j pół wiecz na powracającego 
z Sosnowca do Niwki M arka 
Gutermana, pomiędzy Radocbą 
a Niwką napadło 8 opryszków 
pijanych (podobno górnośląza- 
ków) Napastnicy zrabowali Gu- 
termanowi tow ar łokciowy w ar­
tości 110 tys mkp W  obydwóch 
wypadkach napastnicy umknęli 
bezkarnie.

Wypadek. W  ub czwartek po 
południu, na chodniku przy ul 
Modrzejewskiej Nr. 39 w S o s­
nowcu obok domu p- Fryde- 
ckiego z powodu zrujnowanego 
chodnika wpadła do suteryny 
p. Marja Adam Upadek dla 
niej był fatalny, albowiem wy* 
biła sobie ostatnie 3 zęby i o- 
kaleczyła głowę. Pomocy lekar­
skiej udzielono poszwankowa 
nej na miejscu wypadku.

Kraddeże Franciszkowi Czo 
kowi, Sosnowiec, Nowopogoó- 
ska Nr. 39 skradziono ‘z m ie­
szkania 29 tys. mk. Podejrzane­
go o dokonanie kradzieży S ta ­
nisława R pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej

— Na stacji Sosnowiec wczo­
rajszej nocy nieznani złodzieje 
skradli z wagonu 15 klg pilni­
ków.

— Janowi iMorąwcowi na ul. 
Niemieckiej w Sosnowcu E ste ­
ra F, skradła kamasze wartości 
1(1 tysięcy mk

— Karolinie Sw atek w Sos 
nowcu skradziono zegarek dam­
ski wartości 20 tys. mk

— Małce Grzmot, zam. w 
Dąbrowie, Starodąbrowska 12 
skradziono w nocy bieliznę war ■ 
tości 200 tys. mk

— Za kradzież bronzu w H u ­
cie Bankowej zostali a re sz to ­
wani A.Czuba i J . Jastrząb  ro ­
botnicy fabryki, których osadzo­
no pod kluczem.

Ofiary
Zebrani m alarze z o k a z j i  

swego patrona w Resursie Rze­

mieślniczej w Dąbrowie złożyli 
za pośrednictwem „Iskry" ma 
rek 10,000 tysięcy na ustaw ie­
nie pomnika ks. Józefa Ponia 
towskiego, przywiezionego zBol- 
szewji.

Pięć tysięcy marek na Czer­
wony krzyż Sikorski.

t a k i  kielecki.
Książka ju tra . Na składzie 

księgarn i W ito lda K alinow skie­
go w K ielcach znajduje się b. 
ciekaw a now ość p. t. „K siążka 
ju tra " , czyli tajem nica genju- 
sza drukarni. Jestto  dalszy ciąg 
dziełka tej sam ej autorki (B ro­
nisław y O strow skiej), nap isa­
nego dla dzieci od 3 do 100 
lat!

Różnica po lega  na tym , że 
„Mis" ujm uje w ielkie kw estje  
w ojenne aksam itną łapką, a zaś 
„G enjusz drukarni" — w spół­
czesne, już  pokojow e p rzeży ­
cia. „K siążkę ju tra" , w raz z 
g łęboko pom yślaną ko rek tą  
n ieznanego w spółpracow nika, 
gorąco  polecam y kielczanom  
i zagłębianom .

Gmach Kontroli Budow ę gm a­
chu K ontroli państw a p rzy  ul. 
S em inary jsk iej w K ielcach o- 
dłożono w idać, ad calendas 
graecas! Z w ieziony do budo­
w y m aterja ł m oknie i k rusze­
je  od roku , nie zabezpieczony 
od słońca i deszczu, na obszer­
nym  placu. W  ten  sposób  m ar­
nuje się  w  Polsce g rosz  pań­
stw ow y.

Spółdzielnia policji. W  K iel­
cach pow stała  spółdzieln ia fun- 
kcjonarjuszów  kom endy o k rę ­
gow ej policji państw ow ej, do 
sprzedaży  artykułów  spożyw ­
czych i przedm iotów  użytku 
dom ow ego.

Wakat nauczycielski. W  P o d ­
zam czu (poczta Chęciny) wa­
kuje posada  dla nauczycięla 
p rzedm iotów  ogólnych i w y­
chow aw stw a w szkole ro ln i­
czej podzam eckiej. Zw racać 
się  do kierow nika p .W .O rłow - 
sk iego . W ym agane un iw ersy ­
teckie w ykształcenie, lub se- 
m inary jsk ie  z d łuższą p rak ty ­
ką. 8-a kategorja  płacy. M ie­
szkanie jednopokojow e, z opa­
łem , św iatłem , a naw et ca ło ­
dziennym  utrzym aniem .

Cz. L.

Walki z ban tytani h a |d n a c k i i i
nr M ai* po ison-

W ed łu g  dotychczasow ych 
w yników śledztw a, zbro jny  na­
pad  band hajdam ackich m a tło 
polityczne. Nie u lega  w ątp li­
wości, że banda rabusiów  dzia­
ła pod  firm ą bolszew icko- 
ukraińśką, ja k  rów nież zdaje 
się  nie u legać kw estji, że akcja 
zapoczątkow ana zosta ła  przez 
internow anego i obecnie uw ię­
zionego w W arszaw ie  atam a- 
na M achnę.

B anda sk łada się  najp raw ­
dopodobniej z kilku d robn ie j­
szych oddziałów , k tó re  rów no­
cześnie lub też  w  krótkich 
odstępach  czasu  p rzek roczy­
ły z.brucz.

Nad całą akcją, zm ierzającą 
do zlikw idow ania g rasu jącej 
w  w ojew ództw ie bandy uzbro ­
jonych  rabusiów , g łów ną ko­
m endę objął dow ódca 12 dy­
wizji piechoty.

W edle  zebranych w o s ta t­
niej chwili inform acji banda 
uzbrojonych rabusiów , k tóra 
w  ciągu paru  dui w zrosła  do 
s tu  osób, znajduje się  w  punk­
om, w k tórym  zb iegają  się  trzy  
pow iaty , a mianowicie; p rze- 
m yśłański, bóbrecki i roha- 
ty śsk i .

P ew ne oznaki w skazują, że 
banda, unikając w dalszym

E D M U N D  H l f l U K E
obywatel m- Sosnow ca.

po krótkich cierpieniach opatrzony św  Sakramentami zmarł w  Za­
kopanem  dnia 1 sierpnia 1922 r.f przeżywszy lat 55,

Eksportacja zwłok z dworca kolejowego W. W. dnia 22 paźdz. b.r. o godz' 
l? °  kościoła parafjalnego w Pogoni, poczem po odprawieniu nabożeństwa

żałobnego na cmentarz pogoński W  poniedziałek dnia 23-X b.r. o godz. 9-ej rano 
odprawiona będzie msza żałobna. O czem zawiadamiają krewnych i znajomych

5U5 ŻONA i RODZIMA.
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...I znów na ekranie kina „ZA C ISZE" ukaże się od poniedziałku 23 października 
nie tuzinkow y „Szlagier" lecz praw dziw e arcydzieło  (ktO nie paillięla "W iernej Rzeki«?)

p  t. „STR A C EŃ C Y  Z  MAD ADH JI”
N azw iska g łów nych  w ykonaw ców  m ów ią za  sieb ie : Asta Nilsen, Bruno Dekarli.

B ilety  już  m ożna nabvw ać w  kasie kina

D o k tó r  m od.

R e c h t s z a f t
CHOROBY WEWNĘTRZNE i DZIECIĘCE. 
Będzin, Kołłątaja 3 3 II p iętro  te l. 105.
P rzy jm uje  od 3-ej do 5-ej 

w ieczorem .

'WS

Doktór medycyny

L. C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. Sączew skiego  

Ns 19 obok S taro stw a  
ordynuje  w  chorobach

o c z n y c h  5,5I
od 1—2 i od 6 7 1/* 

wieczorem , 
w  nied iele  i św ę ta  
od godz. 11 — 12 raao.

a
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O d  16 do 22 października.
IV-ta se r ja  wielkiego dramatu

fiL u tlz ie  i i t s i j i 11

m O g n i s t e  j ę z y k i
N ajw iększy film am erykańsk iej w ytw órni w  roli 

głównej w szechśw iatow a sław a B 0 B.

Lokarz-dontysta

MARJA
B IT B Y -S  LACHTA
Przyjmuje codz-iennie od 

godz. 2 do 7-ej
Małachowskiego 16, II pięt. ~

OSTRZEŻENIE.
Mleko otrzymywane bezpośrednio od zdrowych krów 

jest czyste i zdrowe.
Zanieczyszczenie może nastąpić od brudnych rąk 

osób dojących, od skopków i naczyń służących do p rze­
chowywania mleka lub podczas przewozu. Przy takim 
zanieczyszczeniu dostają s ę do sprzedawanego mleka 
zarazki różnych chorób. Pijący to mleko może dostać 
tyfusu, gruźlicy lub innej choroby zakaźnej.

Tylko po dokładnym przegotowaniu mleka ginie 
większa część zawartych w nimj zarazków.

Należy przeto pić jedynie mleko dokładnie prze­
gotowane. MAGISTRAT.

Lw ów, 20 października.
ciągu  zetkn ięcia  z pościg iem , 
s ta ra  się  wycofać na wschód, 
pasem  m iędzy Brzeżanam i, 
K ozow ą a T rem bow lą, jakby  
ku granicy  rosy jsk iej.

Jak  się  dow iadujem y, w y­
dano zarządzenia celem  unie­
m ożliw ienia bandzie przejścia  
przez gran icę nad Zbruczem .

Z arządzony pościg  odbyw a 
się  w ciężkich w arunkach.

Zjazd kom ite tu  pomocy 
jeńcom  I r e p a tr ja n to m .

W arszawa, 17 paźdz.
Po wysłuchaniu szeregu spra­

wozdań i referatów, oraz prze­
mówienia p o s ł a  W ładysława 
Grabskiego który oświadczył, 
że wieści o prędkim ukończeniu 
ruchu rapatrjacy;nego są mylne, 
bo chociaż ruch ten zmniejszył 
się znacznie, to jednak będzie 
trwać jeszcze przez czas dłuż­
szy, jak też zwrócił uwagę na 
poważne zadania w zakresie o- 
pieki nad repatrjantam i przyby 
łymi do kraju, przyjęto wnioski 
treści następującej;

Najważniejszym zadaniem w 
zakresie pomocy repatrjantom  
jest pomoc rolna, należy na ten 
cel zwiększyć kredyty i w związ-

f

I.

Dr. MARJAN STAWIŃSKI.
Po studjach w klinice prof. 
Leopolda w Dreźnie b. asy­

s ten t D-ra Neugebauera
w sz p ita lu  E w angelick im  w  
W a rsza w ie  p rzy jm u je  w  cho­
robach  kobiecych  i po ło żn ic­

tw ie. 5 0 9 4
SOSNOWIEC A leja  Nr. 11 

od 4-6 po pot co d z ie n n ie .

1

J

Zarząd Związku Inwalidów W ojennych w Sosnuwcu
zw ołuje

W A L N E  Z E B R A N I E
w dniu 22/10 o godz. 12-ej w  po łudn ie  w  sali „T rocade- 
ro “ p rzy  ul T ea tra lne j Ns 2, na k tó re  zapraszam y inw ali­
dów, w dow y i s ie ro ty  po poległych.

5 1 0 9  ZARZĄD.
S   1 b u — — — ——— — — — — — WL8

D októr

Luftspnugur
CHOROBY S K u S R E , G Ł O S Ó W , 
W E N E R Y C Z N E , (NIEMOC PŁCIOWA)
Analizy mikroskopowe 

Przyjm. 9 —12 1 od 6— 8.
P a n i e :  5 — 6 .  3 9 * 3  

S osnow iec, u l. M odrzejowska 39, II p.

O B W I E S Z C Z E N I E .
K om ornik  S ąd u  o k ręgow ego  w  S osnow cu  re w iru  3-go, zam ie­

sz k a ły  w  D ąb ro w ie  p rz y  ul. U lm an ^  2 n a  zasadzie  A rt. 1030 b. O b­
w ieszczam , iż w  dniu 30 p aźd z ie rn ik a  1922 roku  o godz. 10-ej ran o  w  
D ąb ro w ie  p rz y  ul. U lm an 22 w  m ieszkan iu  B artłom ie ja  Lisa. n a ­
leżącym  do teg o ż  B artłom ie ja  L isa t. j. w  m iejscu  p rzech o w an ia  
p rzedm io tów , odbędz ie  się

sprzedaż przez publiczną licytację
oszacow aneych  kom isją  n a  360.000 m kp., a na leżący ch  do tegoż  B artło ­
m ieja L isa sk ła d a ją c y c h  się z  30 p a r  bucików  dam skich i m ęskich .

K om ornik  Sądow y:
5 1 9 0  Wloczewski.

LEKARZ DENTYSTA

f t  JAKOOICKA
w  D ą b r o w i a ,  54«

uf. Dąbrowska 11, dom Skiby.
Przyjmuje od 11 rano do 1-ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p.

£XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X — SZKOŁA TAŃCÓW

Mam zaszczy t zaw iadom ić Sz. pub liczność m iasta  S o sn o ­
w ca i okolic, iż z d n iem  16 p aź d z  ro zp o czy n am  kurs tań có w  

O IŁ ijc iN iE  NOWOCZESNYCH.
W p isy  na ku rsy  p rzy jm u ję  co d z ie n n ie  od g. 6  do 8  w ieczo rem . 
In fo rm acji o sobistych  zasięg ać  m ożna  w  p on iedzia łk i i czw artk i 

od g. 6  do 8  w ieczo rem
 w Sali Związku Kolejowego vis-a-vis „ I s k r y " -------
po lecam  się łąskw ym  w zg lęd o m  Sz. publiczności.

Z p ow ażan iem  M istrz b a le tu  
5 0 9 0  5 - 4  p r o f .  K. W RZESZCZ.



ku z tym komitety miejscowe 
winny zawiadomić komisję głów­
ną o potrzebach miejscowej lud­
ności, oraz przedstawić w porę 
plan robót wiosennych, Poza- 
tym należy zwrócić się do władz 
rządowych aby zapomogi na 
uprawę roli były wydawane w 
porę. Zjazd prosi też, aby 
wszystkie zarządzenia władz co 
do repatrjantów, były komuni­
kowane komisji głównej.

Następnie zjazd przyjął pro­
jekt utworzenia komisji głównej 
do spraw pomocy repatrjantów. 
Komisja główna złożona z de­
legatów komitetów patronal­
nych ifmiejscowych ma zbierać 
się w celu- uzgodnienia działal­
ności komitetów patronalnych w 
stosunku do akcji rządowej i 
pomiędzy sobą; wskazywania 
rządowi rodzajów akcji, jakie 
przedsiębrać należy celem opie 
ki moralnej nad ludnością miej 
scową, repatrjowaną oraz uru­
chomienia warsztatów pracy; 
wreszcie dopomagania i wyjed­
nywania od czynników rządo­
wych pomocy w akcji repatrja 
cyinej i opieki nad przybyłymi 
z Rosji, na miejscu ich miejscu 
zamieszkania.

W skład prezydjum zarzgdu 
weszli pp.: W. Janasz, S. Pu- 
zynianka, L. Roman, H Wąso­
wicz i St. Prus-Wiśniewski.

czteroosobow e marki L A U R I M l
j ę i i M u v n u u r  s c l e m e n t  i f o r d a

w zupełnie dobrym  stanie okazyjnie do sprzedania.

Inź. W, Kukliński, Częstochowa,
cl. P iłsudsk iego  9,, teł. Nr. 80. 5181-4

m  m  f iU

N ajtrwalsze żarówki. 
N ajw yższa oszczędność prądu.

S P R Z E D A Ż  W S Z Ę D Z IE .
: : Jeneralni przedstawiciele:
BRACIA B O R K O W SC Y

W arszawa, Jerozolimskie 6.

Ostitn e wests.
( P r z e z  t e l e f o n . )

Londyn, 20 paźdz.
Wczoraj podał się gabinet 

Lloyda Georga in corpore do 
dymisji. Dymisja została spo­
wodowana przez uchwałę u- 
nionistów, aby wycofać się z 
koalicji rządowej.

Londyn, 20 pażdz.
Misję tworzenia nowego g a ­

binetu powierzono Bonarowi 
Lavowi, przywódcy stron­
nictwa konserwatywnego.

Lavprzyjął misję warankowo 
uzależniając ją"odudzielenia mu 
w tej mierze pełnomocnictwa 
przez stronnictwo konserwa­
tywne. Ostateczna decyzja za­
padnie w poniedziałek

Warszawa, 20 paźdz.
Prokuratorja lubelska zwróci­

ła się do marszałka Trąmpczyó 
skiego z żądaniem wydania po­
sła ks. Okonia, oskarżonego o 
agitację antypaństwową. Mar­
szałek odpowiedział, że wsku­
tek zamknięcia ses i do wnio­
sku prokuratorji przychylić się 
nie może.’

Warszawa, 20 paźdz.
Rokowania handlowe z Jugo 

sławją zostały pomyślnie ukoń­
czone, Podpisanie traktatu na­
stąpi z przyczyn technicznych 
za dni kilka.

Brzeżany, 20 paźdz
Ogłoszono tu stan oblężenia. 

Ruch uliczny od 9 wieczorem 
do 6 rano zamknięty.

Rohatyn, 20 paźdz,
W ostatnich dniach w wal­

kach z bandami bolszewickimi 
zginęło 6 policjantów Bolsze 
wicy dobijali rannych i pastwili 
się w straszny sposób nad tru­
pami.

G ie łd a  urzędowa.
Warszawa, 20 października 

Dolary 11,400 
Funty szterl. 51.000 
Franki franc. 800 
Marki niem. 3,25 
Kor. austr. 015

- czeskie 380

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h  o r a z  ,

MIEDZ RAFINOW ANĄ w BLOKACH
p o l e c a  z e  s k ł a d u

SPÓŁKA TECHNICZN0-PRZEMYSŁ0WA 

R. G O D Y C K I - C W I R K O  1 S k a  
Warszawa ulica Nowowiejska Nr. 14 Telefon 25-05

W y ł ą c z n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o

H uty M iedzi Tow. A kc. w Poznaniu. 5515 4-3

Głasuj*! n« listę N k  8* f |g

Ghfieśs Z#. J e tk śs i Hired '—
W nfedsielę, ditia 1 2  psidzierni«a 1922 r .  
m s  -Ri eibokT -atru Zimowego w Sosnowcu

odbę zie sie

KONFERENCJA POLITYCZNA
Z w i ą s l t u  L  d  » N a

PRZEMAWIAĆ BĘDZIE

„ .  A .  W I E R Z B I C K I
poseł do Sejmu Ustawodawczego, prezes wielu instytucji spo­
łecznych i przemysłowych członek Rady Naczelnej Związku 

Ludowo Narodowego.
P o c x ą t # t e  m g a d d n l *  7 - e J  w i e e i o r c m .

W tjk c ie  z a  b i le t a m i b e z p ł a t n e ,
B i l e t y  u  p .  S t .  P ł o d o w s k i e g o  i w  s e k r e t a r j a c i e  Z w .  L u d o w o - N a r o ­

d o w e g o  w  S o s n o w c u  ul.  S ł a w k o w s k a  p .  K o s ik i e w ic z .

Przyjdźcie do pierwszego źródła!
 Znana będzińska fabryka k a p e lu sz y -----

H .  KiSNERA, Będzin, Kołłątaja 27 (w podwórzu)
podaje do triadomoeoi S i, SI. t e  dzięki jsowiłisaeaia fabryki jesteśmy za­
opatrzeni w nijnewaze maszyny, dla tego te ł nu żem ;, wykonywać z kiźdogo 

starego kapelusza fila- wego ozy też rLszuwego robi zupełnie nowy.
Na łydanie możemy przerobić kałdy zwye&ijmy hapeloss (na welur) 

Na składzie posiadamy w największym wyborze nowe kapelusze welurowe 
po oenaeh fabrycznych.

60 %  taniej, jak w magazynie, a także przyjmujemy rę-ine robaty 
aksamitne do przerobienia podług ostatniej mody.

Wykonanie dla przyjezdnych w ciąga 3-ch godzin.
Przyjdźcie przekonacie sięl 5008 30—8

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Marki poi. 031 
Dolary 3350

Wczorajszy kurs w Sosno­
wcu marki niemieckiej 3.50.

Łoje, kalafonję, o leje KOKOSOWE

i inna techniczne tłuszcze

dla fabryk mydła I garbarni
d starcza wagonowo i w mniejszych ilo­
ściach ze składu w Krakowie i Gdańsku

Petskifl Towirzystwo Handlowe S, JL
K R A K O W ,  ul. Sławkowska Nr. i. 

ssi,-s Telefon 2078.

— BACZNOŚĆ! —
Fabryka kajetów i introligałornia

S. LB 11(3 ER
S osn ow iee , ul. W arszawska 10.
Wykonywa wszelkie roboty
 introligatorskie:-------
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s i ą g  
b u c h a l t e r y j n y c h  do  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w  C e n y  d la  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  się! 5163

|  Drobne ogłoszenia J
rnmtmimmummmmmmmtmtmmmmmmmmaam

P O S A D Y  I PR A C E.
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

L O K A L E .
30 m k. z a  w y raz .

KUPNO I SPRZEDAŻ.
30 m k .  z a  w y r a z .

F o r t e p i a n  B i i t n e r a ,  s k r z y p c e ,  w i o ­
l o n c z e l ę ,  k o n t r a b a s ,  ł ó ż k a  d ę b o ­

w e  z  m a t e r a c a m :, m a s z y n ę  S i n g e -  
r a  s p r z e d a m .  B ę d z i n ,  K o ł ł ą t a j a  30. 
B a r e n b l a t t .  z 5186-2

Za k ł a d  ś l u s a r s k o  m e c h a n i c z n y  z 
m a s z y n a m i  i p o p ę d e m  e l e k t r y ­

c z n y m  w  c e n t r u m  S o s n o w c a  do 
s p r z e d a n i a  z a r a z .  W i a d o m o ś ć  w  
„ I s k r z e “. 5184-3

W ó z  n o w y  d o  s p r z e d a n i a .  S o s n o ­
w i e c  ul.  D z i e w i c z ą  A° 5

5187-1

K u p u j e  m a s z y n y  ( u ż y w a n e )  do 
s z y c ia .  'W ia d o m o ś ć  „ I s k r a "  s o ­

s n o w i e c ,  5189-1

R Ó Ż N E .
30 m k .  z a  w y r a z .

Po t r z e b n a  o b s ł u g a  p r z y c h o d n i a  d o  
s a m o t n e g o  u r z ę d n i k a  w  B ę d z i ­

n ie .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  B ę d z in .
5 ! ° 5-2

Po t r z e b n a  n a t y c h m i a s t  i n t e l i g e n t ­
n a  p a n n a  do d w o j g a  d z ie c i  (4 

l e t n i a ,  1,/s r o c z n e )  u m i e j ą c a  n i e c o  
s z y ć .  Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  w r a z  z e  
ś w i a d e c t w a m i ,  B ę d z in  K o ł ł ą t a j a  33, 
I I  p i ę t r o .  D r  R e c h s z a f t .  5102-1

Po t r z e b n y  s u b j e k t  f r y z j e r s k i .  B ę ­
d z in ,  K w in c iń sk i .  5 10I- a

To k a r z  s a m o d z i e l n y  o d o b r y c h  
k w a l i f i k a c j a c h  p o t r z e b n y  „ O p t y ­

k a " ,  S o s n o w i e c ,  W i e j s k a  As 5.
5191-1

j P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z .  |

M ł o d a  p a n i e n k a  z  V I I  k l a s o w e m  
w y k s z t a ł c e n i e m ,  z  p ó ł r o c z n ą  

p r a k t y k ą  b i u r o w ą ,  p i s z ą c a  n a  m a ­
s z y n i e  p o s z u k u j e  p o s a d y  b i u r o w e j .  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  
„ B iu r a l i s tk a " .  5148 1

St a r s z y  ś l u s a r z  m a s z y n o w y  z d ł u ­
g o l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  p o s z u k u j e  p o ­

s a d y ;  m o ż e  o b j ą ć  k i e r o w n i c t w o  
w a r s z t a t u .  W i a d o m o ś ć :  B iu r o  o g ł o ­
s z e ń  K o k c t k a  B ę d z in .  5175-2

G o s p o d y n i  l a t  36 z  d o b r y m  ś w i a ­
d e c t w e m ,  z n a j ą c a  s ię  n a  k u c h n i  

p o s z u k u j e  p o s a a y  d o  p o j e d y n c z e j  
o s o b y  lu b  z a j ę c i a  s ię  w y c h o w a n i e m  
d z ie c i .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  d o  „ 1- 
s k r y "  d l a  „ G o s p o d y n i " .  .5188-2
T d e m o b i l i z o w a n y  s i e r ż a n t  w o j s k a  
L  p o i .  p o s z u k u j e  z a j ę c i a  b i u r o w e ­
g o  e w e n t u a l n i e  w o j a ż e r a .  Ł a s k a w e  
z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  w  D ą b r o w i e  
p o d  „ S i e r ż a n t " .  5 i 9a 2

Kr a w c o w a  p o s z u k u j e  z a j ę c i a ,  m o ­
ż e  w y j e c h a ć .  Z g ł o s z e n i a  p i ś m i e n  

n e  „ I s k r a "  S o s n o w i e c ,  p o d  „ R p n a "
5193-4

O s o b a  i n t e l i g e n t n a  p o s z u k u j e  p o ­
s a d y  s k l e p o w e j  l u b  k a s j e r k i  e -  

w e n t u a l n i e  d o  z a r z ą d u  d o m e m ,  
n a j c h ę t n i e j  n a  w y j a z d .  W i a d o m o ś ć  
w  „ I s k r z e " .  5106-2

Ka p e l m i s t r z  w o j s k o w y  z  d o b r e m i  
ś w i a d e c t w a m i  p o s z u k u j e  p o s a d y  

d o  p r o w a d z e n i a  o r k i e s t r y  d ę t e j  i 
s m y c z k o w e j .  M a m  n u t y  s w o ic h  u -  
t w o r ó w .  O f e r t y  p o d  a d r e s e m :  p o ­
w i a t  B ę d z i ń s k i ,  p o c z t a  L a z y .  F a b r y  
k a  C e m e n t u  „ W y s o k a "  J u l j a n  C z a r ­
n e c k i .  5 IX5 8

ł i ł o d y  k a w a l e r  p o s z u k u j e  m i e s z -  
Wl k a n i a  p r z y  r o d z i n i e .  W i a d o m o ś ć  
r e d .  „ I s k r y " .  5196-2

Pr z y j m ę  d w ó c h  p a n ó w  n a  m i e s z ­
k a n i e  z  u t r z y m a n i e m .  W i a d o ­

m o ś ć  w  „ I s k r z e " .  5114 1

im

M a ło  u ż y w a n e  2  m a s z y n y  d o  c i ę ­
c ia  p a p i e r u  i t e k t u r v  t a n i o  d o  

s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  D ą  
b r o w a .  5 5 0 8 1

J e s t  f o r t e p i a n  d o  s p r z e d a n i a .  N o -  
w o p o g o ń s k a  5 , 1 p .  5149 1

Ka ra k u ło w e  p a lto  w  d o b ry m  s t a ­
n ie  do sp rz e d a n ia . P o g o ń  N ow o- 

p o g o ń sk a  24, k aw ia rn ia . 5160 1

Do m  2 p i ę t r o w y  z  o g r o d e m  w  p i e r  
w s z o r z ę d n y m  m i e j s c u  d o  s p r z e ­

d a n ia .  W i a d o m o ś ć  B ę d z i n ,  K o ł ł ą ­
t a j a  23, P a w e ł  S z o lc .  5176 2

P i a n i n o  u ż y w a n e  k u p ię .  W i a d o ­
m o ś ć  w  „ I s k r z e " .  5198-1

Łóżko  ż e la z n e  m a s y w n e , m a te ra c , 
k rz e s ła , s to ły , u m y w a ln ia , m a ­

g ie l d o m o w y  z a g ra n ic z n y  do  s p rz e  
dan ia . W ia d o m o ść  B ędzin . K o śc iu ­
szk i 22, F ry d e . 5 1 1 1

Do s p r z e d a n i a  k a s a  a m e r y k a ń s k a  
„ N a t io n a l " ,  b i u r k o  i p i a n i n o .  W i a  

d o m o ś ć  3 m a j a  9 , m i e s z k a n i e  5.
5111 3

Z p o w o d u  w y j a z d u  d o  s p r z e d a n i a  
s k l e p  p o k ó j  z  k u c h n i ą  p r z e d p o ­

k ó j .  W i a d o m o ś ć  ul.  P i ł s u d s k i e g o  
112 K ie d ik  M ic h a ł .  5110-1
O p r z e d a m  z a r a z  b u d k ę h a n d l u j ą c ą  z  
w  u r z ą d z e n i e m  w  d o b r y m  p u n k c i e  
z  p o w o d u  w y j a z d u .  C e n a  p r z y s t ę p  
n a ,  P o g o ń  u l  R a c ł a w i c k a  r ó g  No- 
w o g o ń s k i e j  Aa 2. 5108-1

2 ł ó ż k a  f o r n i r o w a n e  z a  65.000 s p r z e  
d a  k s i ę g a r n i a  „ P o l o n j a "  w  S i e l -  

cu .  5193-1

I c e k  T o b j a s z  H a s e n b e r g  z g u b i ł  p: 
t e n t  n a  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  w y  

d a n y  p r z e z  u r z ą d  s k a r b o w y  w  S o ­
s n o w c u .  554a - i

Z a g in ą ł  p a t e n t  n a  h a n d e l  d r o b n  
ł o k c i o w y  n a  t a r g u  w y d a n y  prze;* 

k a s ę  S k a r b o w ą  w  S o s n o w c u  n a  i., 
m i ę  S z l a m y  K i m e l r n a n a .  5170-a

Fr a n c u z k a < r o d o w i t a  u d z i e l a  lekc j ,  
f r a n c u z k i e g o  i k o n w e r s a c j i ,  a d r e  

d o  r e d .  d l a  „ F r a n c u z k i " .  5497-1

Z a g i n ę ł a  k o z a  b i a ł a  w  d n .  16/X .  U 
p r a s z a  s ię  o  o d p r o w a d z e n i e  zą 

w y n a g r o d z e n i e m .  M i lo w ic e ,  d o m y  
b e t o n o w e .  S t a n i s ł a w  M ałas .

5107-1

An t o n i e m u  Z a r y c h c i e  u c i e k ł y  dwie  
k o z y  w e  w t o r e k  17 p a ź d z ie r n i k a  

w i e c z o r e m ,  j e d n a  r o c z n a  a  d ru g a  
m n i e j s z a ,  w i ę k s z a  s z e r ś c i  b i a ł e j ,  1 
m n i e j s z a  b i a ł a  z  p a s e m  n a  g r z b i s  
c ie .  U p r a s z a  s ię  ł a s k a w e g o  z n a l a z  
c ę  z w r ó c i ć  z a  n a g r o d ą ,  W o jk o w i .  
c e  K o m o r n e ,  ul.  K o ś c iu s z k i  d o n  
R a b s z t y n a .  5103-1

ZGUBIONE DOKUMENTY
20 m k .  z a  w y r a z .

Oc h o c k i  W i n c e n t y  z g u b i ł  k a r t ę  od 
r o c z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P. K. I. 

B ę d z in ,  r o c z n i k  1892. 5541-1

F r a n c i s z e k  W o j t a s i k  z g u b i ł  k a r t  
t y m c z a s o w e j  d e m o b i l i z a c j i  w j  

d a n ą  p r z e z  o f i c e r a  e w i d e n c y jn e g o  
w  O l k u s z u .  5147-1
O y w k ą  K u ź m a  z g u b i ł a  p a s z p o i  
•1 w y d a n y  p r z e z  m a g .  w  S o s n o w c t

5146-1

P o d s i a d ło  K a t a r z y n a  z g u b i ł a  p a s :  
p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m  N a łg o  

r ż a n y .  5158 1

G ó r s k i  K a z i m i e r z  z g u b i ł  p o r t f e l  
o d r o c z e n i e m  w o j s k o w y m ,  w y  

p r z e z  P K U .  B ę d z in .  Z w r ó c i ć  IskF 
D ą b r o w a .  5164-1

Mo l ick i  P i o t r  z g u b i ł  d o w ó d  o s o b  
s t y  w y d .  p r z e z  g m .  F i l ip o w ie  

5165 1

Kl a s s a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  d o w ć  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  mag; 

s t r a t  m .  S o s n o w c a  5162 1

M i e m c z y k o w i  K o n s t a n t e m u  s k r  
d z i o n o  n a  G. Ś l ą s k u  p a s z p r  

w y d a n y  p r z e z  m a g .  m .  S o s n o w  
i k a r t ę  z w o l n i e n i a .  Ł a s k a w y  z e  
l a z c a  z w r ó c i  d o  I s k r y .  5168 1

P i e k a r z  M o r y c  z g u b i ł  k a r t ę  d e m e -  
b i l i z a c y j n ą  w y d a n ą  p r z e z  2 pp. 

S t r z e l c ó w  p o d c h .  w  S a n o k u . k
5171-2

P i o t r o w i  S e r w a t c e  s k r a d z i o n o  k? 
t ę  p o b o r u  w y d a n ą  p r z e z  pow. 

O lk u s z .  5172-3

Ba c i ó w n a  E u g e n j a  z g u b i ł a  t y m c z a  
s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a ń )  

p r z e z  m a g i s t r a t  m . C z e l a d z i  i ksią 
ż e c z k ę  K a s y  C h o r y c h .  5174 a

Bo l e s ł a w o w i  L e b i e c k i e m u  s k r a d z :  
n o  k a r t ę  z w o l n i e n i a  w y d a ń ,  

p r z e z  s z w a d r o n  z a p a s o w y  3 p .  uł» 
n ó w  C z ę s t o c h o w a ,  k t ó r ą  s ię  u n ie  
w a ż n i a .  5178-2

W o lf  B e r e k  B l a d y  z g u b i ł  p a s z p o .  
w y d a n y  p r z e z  g m .  M ie c h ó w .

5180-2

Ed w a r d  P o c h w a l s k i  z g u b i ł  p o b  
k a r t ę  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  h r .  E 

n a r d .  5184-2

W i k t o r  P o d g ó r s k i  z g u b i ł  g p o r t f t .  
z  k a r t ą  d e m o b i l i z a c j i  w y d a ń  

p r z e z  P K U  B ę d z i n ,  o r a z  m k .  33 t 
s i ą c e .  5185-2

Eu g e n j u s z  W ł o s e k  z g u b i ł  t y m c z  
s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z  

c j i  w y d a n e  p r z e z  P K U .  P i o t r k ó
5197 »

rj c i k  A n t o n i  z g u b i ł  t y m c z a s o w e  
z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i  W'~ 
d a n e  p r z e z  2 p u ł k  s t r z e l ,  podh tu -

5100-1

F r a n c i s z e k  B u j n o w s k i  z g u b i ł  k a r  
z w o l n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K p  

K i e lc e ,  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d .  p rze*  
g m .  S ł u p i n o w ą .  5 H 3-3

|Q  z g u b i ł e m  l e g i t y m a c j ę  z  p i e n i ę  
1 0  d z m i .  Z w r ó c i ć  z a  w y n a g r o d z ę  
n i e m  „ I s k r a *  S o s n o w i e c .  G o r z ą  
d z ie l s k i .  5178-1

Zm u d z i e  F r a n c i s z k o w i  s k r a d z i o n o  
p a p i e r y  w o j s k o w e  i c y w i ln e ,

5179-3

D z ie c h l i c k i  J a n  z g u b i ł  d o w ó d  o s o ­
b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m .  So* 

s n o w c a .  5185-1
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